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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
& iadornoJci za g ra n ic zn e : S t a n y  Z j e d n o o z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j :  Zmiana gabi­

netu. — Stan sprawy Mac L e o d a .— Ii i a z p a n i j  a : Espartero. —■ Don Francisco de Paula. 
—— Salwandy ambasadorem Francyi. >— A n g l i j a :  Kozprawy pa r lam en tu .—  Oarbczenie par* 
lam entu  mające wkrótce nastąpić, —  F r a n c y j a :  Torysowie i sprawy tu n e ta ń sk ie .— Uwagi 
nad uwolnieniem dziennika JSational. —  B e 1 g i j a, — S z w a j c a r y j a :  Wyrok amnestyi 
19 Tesdynie. -  - S z w e c y j a  i N o r w e g i ą  a :  State cło od zboza. —  JSowiny L w o w sk ie , —  
W ia d o m o śc i handlow e i  p r ze m y s ło w e : Lwów. —  Nowy Sącz. —  Ołomuniec. —  (D o ­
d a te k  n a d zw ycza jn y .)

Wiadomości zagraniczne.
S tan y  Z je d n o c z o n a  A m e ry k i  p ó łn o c n e j .  
N o w y  J o r k  d. 16.  w r z e ś n i a .  W dniach 

°*tatnicb zaszły w Stanach Zjednoczonych w alne 
*tniany. Były bank Stanów ustał zupełnie. 
E e iy d e o t  T y l e r  głosem swoim odmówił sank- 
c>i także nowemu bilowi b a n k u , lubo opusz- 
J-ono w n im  upoważnienie głównego banku do za­
kładania banków filialnych w państwach pojedyd- 
«zych bo® poprzedniego tychże zezwolenia , co 
było istotnym przeciw przeszłemu bilowi zarzu- 
,et n , i lubo takowy w formie tej znowu przez 
6bie izby Kongresu był przyjęty. Z tego powodu 
a*«tąpiła zmiana gabinetu. —  Następnie bil 
^ g l ę d e m  zaprowadzenia nowej podwyzszonój 
*4ryfy cj3j otrzymał przyzwolenie oba  izb Kon­
gresu i sankcyję prezydenta. — Nakoniec M a e  
k # o d  znajduje bie w bardzo przykróm połoze- 
11,11» bo chociaż , jak  spodziewają s ię ,  od assy- 

uwolnionym będzie, grozi m u jednak  zem- 
p ry w atn a , a lubo władze do zapobieżenia 

. >  sprężystych uly ły  środków, nie uwalnia Ło 
JQduaU więźnia od wszelkiej obawy przy ro i  jar 
r*enin mieszkańców pogranicznych na Anglików 

Kanadzie , a pragnący pokoju nie poprzestają 
„ i*°*yósię, ażeby do istotnej kolizyi między Aa- 
® ‘J§ a Stenami Zjednoczonetni nie przyszło.

Kongres odroczył się dnia 13go z. m., a pre- 
 ̂ . Qnt na następne onegoż posiedzenia zapowie- 
*l®ł -trwy system finansowy, mający być woł­

a n a  od wszelkich przeciw konstytucyi nchybioń.
ł e<̂ QaK odroczenie nastąpiło, zarzła znpełna 

de *aaa ® in l8trów, tem  spowodowana, ze prezy- 
>io ta^*e d rugiem u przez pana G l a y  wnie- 

^ enau bilowi banku  swej sankcyi odmówił.
P° Powy®8zem  oświadczeniu prezydenta 

° r a ,  wszyscy członkowie gabinetu , którzy

przyzwolenie swoje na bil ten d a l i , wzięli dy- 
m isy ję , wyjąwszy pana W e b s t e r ,  który łuboó 
ta k ie  za biłem banka głosował, lecz w liście 
p rzesłanym  do pism  publicznych to podaje za 
powód swego pozostania w gabinecie: raz z e n ie  
traci jeszcze nadzie i, iż prezydent zgodzi się 
z Kongresem na nowy system finansowy, powtóre 
ze pod względem spraw swego wydziału, to jest 
sekretaryjalu Stanu, przeto pod względem spraw 
zagranicznych , z prezydentem się zgadza. Wno­
szą , ze prezydent sam go usilnie prosił , a leby 
posady swojej przynajmniej do pewnego czasu 
Die opuszczał, gdyz w obecnyeh okolicznościach 
nie uznaje on nikogo zdatniejszym do spokojnego 
załatwienia układów z ADgliją, P. W e b s t e r
uchodzi w Stanach Zjednoczonych za jurystę m a­
jącego najwięcej talentu. Nowy gabinet składa 
się teraż ^następujących cz łonków :

Sekretarz Stanu p. W e b s t e r  zMassachusscta. 
S e k r e t a r z  Skarbu p. F o r w a r d  z Pensylwanii. 
Sekretarz m arynarki p. U p s h u r  z Wirginii. 
Sekretarz wojny p. M a c L e a n z Ohio, 
Prokurator jenoralny p . L e g a r e  z polu.Karoliny. 
Pocztmiśtrz jenera ł,  p. W i c k l i f f e  z Kentucky.

Mianowania t e ,  równie jak mianowanie pana 
Edwarda E  v e r  e 11 posłem w Anglii, Senat dnia 
l3go t.-m. potwierdził. Dla czego z potwierdze­
niem tego ostatniego tak się długo wstrzymy­
wano, nie jes t  wiadomo.

W Cincynnaty przyszło dnia 3go września do 
krwawej bójki. Zgraja Murzynów wszczęła spór 
z Białymi, przyczem zebrało  się razem 3 do 4000 
ludzi. Dwóch Murzynów; i dwóch Białych zabito, 
a l 5  do 20  Białych zraniono.

Hiszpanija.
M a d r y t  d n i a  25.  w r z e ś n i a .  Rejent po­

większa straże około swego pałacu i dla własnego 
1
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bezpieczeństwa podwaja środki ostrożności. Za- 
pewnisją , że huzary eskorty jego przebierają sio 
często po cywilnemu i m ają 'rozkaz  okoto pałacu 
pledzie. Powiększenie to środków ostrożności 
przypisuj? coraz w iększemu wzmaganiu się zu­
chwałości party! republikańskiej,  której organem 
jes t  zawsze jeszcze dziennik H uracari. Z resztą 
książę d e  l a  V i c t o r i a  prowadzi bardzo sa­
m otno życie, nie wyprawia świetnych wieczorów, 
a całe towarzystwo jego ogranicza się li na kilku 
pułkownikach.

Wiadomo już. te raz ,  że p. I l o y o s  otrzymał 
zlecenie zawiezienia Iniantowi D o n  F r a n c i ­
s c o  d e  P a u l a  potrzebnych do powrotu jego 
do Miszpanii pieniędzy i papierów. Infant nie 
pojedzie do Madrytu i tylko zamek Alcazar w Se­
willi za pomieszkanie m u wyznaczono. O pro­
jekcie  o żen ien ia , z którym powrót Iufanta 
w związku m ie n io n o , nie ma już  teraz mowy.

   d n i a  26.  w r z e ś n i a .  O mianowaniu
pana S a l v a n d y  ambasadorem Francyi przy 
Królowej Jm ci H iszpańsk ie j, ju z  teraz urzędc- 
wnie doniósł tutejszy sprawujący interesa frau- 
cuzkio. Pan S a l v a n d y  zamyśla przybyć tu 
% początkiem przyszłego miesiąca, A p. P a g e o t ,  
dotychczasowy sprawujący interesa , miał jak sły­
chać skłonić się na żądanie jego, do zabawienia 
przy nim jeszcze kilka miesięcy, jako jego pierw­
szy sekretarz. Niektórzy w ą tp ią , ozy ta przy- 
diuzsza bytność pana P a g e o t ,  który wielkiej 
oględności i stałości charakteru  dawał tu dowody, 
m ioisteryjum  hiszpańskiem u pożądaną będzie. 
P, S a i v a  n d y familiję  swoję we Francyi po­
zostaw!. Jakikolwiek może być właściwy zamiar 
jego posłannictwa, na wszelki sposób natrafi on 
tu  na trudności , mogące łatwo doprowadzić do 
nowych i niemałych zawikłań. Tutejsze p ism a 
roinisterjrjalne głośno m u tem  zagrażają i wczoraj 
dopiero kazał p. A r g u e l l e s  umieścić artykuł 
w E go d e l C o m erc io , tchnący nieprzebł8ganą 
względem Fraucyi nienawiścią. Postępuje on przy- 
tem  ze zwykłą oolityką propagandy, to jest na­
ród od rządu oddziela. T ron  lipcowy jest przed­
miotem jego gniewu i pode jrzen ie , podczas gdy 
burzyciele spokojności polegać mogą na współ­
czuciu progresistów hiszpańskich.

W ie lk a  B ry ta n i ja  i  I r i a n d y ja .

R o z p r a w y  p a r l a m e n t u .  I z b a  w y ż ­
s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  30.  w r z e ś n i a .  
Lord B r o u g h a m  podał kilka petycyj, w któ­
rych proszono o przejrzenie ustaw zbożowych. 
rJa sam 4 rzekł przytem »jeatem, jak  WPanowie 
w iec ie , tak równie przeciw zaprojektowanemu 
stelemu( c ła  , jak  przeciw ruchom ej ska li; ale

chcę przecie* przynajmniej na ten wypadek zwró­
cić uwagę obrońców teraźniejszych nstaw zbo­
żowych , że przy ich zm iennej skali niemnićj 
jak półtora do dwóch milijonów kwarterów psze* 
nicy, wystarczających na pięcią-tygodniową kon- 
sum cyjo , w kró tk im  przeciągn czasu po cle jed­
nego szylinga od kwarteru do Anglii wprowa­
dzono.* Książę W o l  l i n g  t o n  uczynił na to 
uw agę, i e  nie musi przecież taki niedostatek 
potrzeb do życia zagrażać , jak  się tego z wielo 
strón lękają. —  Nim izba odroczyła s ię ,  lord 
B r o u g h e m  zwrócił jeszcze je j  baczność na 
tyle przekupstw, zastraszeń i różnych innych pod­
stępów , jakich przy ostatnich wyborach znowu 
się dopuszczano. »Wasze Lordowskie Mości' 
rzek ł »nie możecie krajowi lepszńj uczynić przy­
sługi , jak  mianować wydział dla rozpoznania 
tych n a d t ty ć ,  ażeby przeciw tem u  środki ustt 
wodawcze przedsięwziąć można.* Gdy więc lord 
B r o u g h a m  przytoczywszy kilka szczególnych 
przypadków podobnych nadużyć, użył o przeszłej 
partyi miaisteryjalnej wyrazu ropozycyja* , p0' 
wstał lord M e l b o u r n e  i protestował przecie 
użyciu tego wyrazu w parlamencie. »W drugidj 
izbie* rzek ł  zczłonkowie, którzy o ropozycyi* mó­
wią , bywają zwykle do porządku wzywani i up°" 
m ina  się ich , ze to jest w najwyższym stopni0 
nie po p a r la tnen ta rsku , bo nie można przyp0 
śc ić ,  ażeby członkowie dla robienia opozycy* 
przy bywali do parlamentu.* Na to lord B r o u # '  
h a m  śród powszechnego śm iechu izby wymieni* 
teraźniejszą partyję opozycyi jako tę , którą 
mieniony zacny lord reprezentu je  , taką partyjf 
ministeryjalną nazwał tę, która siedzi z przeciw)^] 
strony, a trzecią tę ,  która do żadnej z tych ob° 
nie należy. Wszystkie partyje te obwiniał o«,; 
biegi przy wyborach. —  W końou posiedzeń*4 
zwrócił jeszcze S irC h . N a p i e r  uwagę, że pr°' 
ces M a c  L e o d a  m ia ł  się zacząć dnia 15(1" 
t. m . ; wyraził przeto nadzieję, że parłameDi 14 
długo odroczonym hyc nie powinien , dop°“ 
czegoś dla obrony M a c  L e o d a  nie uczy0’! 
inaczej popadnie on niebezpieczeństwu suroW0®4' 
ustaw. Lecz Sir Robert P e e l  odpowiedzią*’ 
nie podobna m u  w tym  względzie dać j a^ 'egt 
zapewnienia.—  W  końcu przeszedł jeszcze pr< 
wydział bil o puszczeniu w obieg rewersów 9*<â  
b o w y c h , a następnego wieczora ma o tem 9P 
wozdauie nastąpić. -

L o n d y n  d n i a  1. p a ź d z i e r n i k a .  
ambasador francuzbi hrabia S t. A n 1 a i r  e & 
we wtorek zaszczyt być przedstawionym 3el j. 
Mości. Dnia tegoż także Sir Rob. P e e l  * *** 
żonką swoją był w zamku WindzorsWm. g.

Onegdaj odbył się w C ity  starego miast®< 
dynu obiór nowego lorda majora ( h u rm '9
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stolicy). Wybó? pad’ na konserwatystę alder- 
*oana P i r  i e.

Słychać, że Sir S t r a t f o r d  C a n o i n g  otrzy­
ma posadę ambasadorską w Konstantynopolu. 
Atoli pisma toryaowskie nio zdają się być zado ­
wolone z tego wyboru, gdyż Sir S t r a t f o r d  

,C a n n i n g nie okazywał dawniej w Petersburgu 
owego zimnego taktu i owej oględnej w naj­
wyższym stopniu bezstronności, będącej głównym 
Przymiotem kaniego dyplomaty.

— d n i a  2go p a ź d z i e r n i k a .  Obie izby 
Parlamentu odbyły jeszcze wczoraj krótkie po 
siedzenie i obie odroczyły się przed samą 8mą 
godziną. W izbie niższej po kilku m niej zna­
czących m ow ach ,  bil o przedłużeniu komicyi w 
Sprawje ubogich po trzeci raz odczytano i ode­
słano do izby wyższej, gdzie piórwsze odczyta­
cie nastąpiło. Pojutrze obie izby odbędą j e ­
szcze posiedzenie, dla załatwienia spraw w toku 
będących , a form alne odroczenie nastąpi za­
pewne d. 7go t. m. Zresztą Dos<edzenia ju z  le 
faz za zamknięte uważać należy, gdyż pozostają 
jeszcze tylko pewne formalności do załatwienia 
i nie podobna spodziewać się, by w następnym 
tygodniu co ważnego zajść mogło.

Ministrowie w izbie niższej niejako zaczepnie 
wysiępili, wykazawszy skutek rozpoznania, któ­
rym  udowodnili, ze przeciwnicy ustaw zbożo­
wych nędzę judu zbyt żywemi zwykli przedsta­
wiać barwami. Ale ponieważ w równym czasie 
nie mogli tego zaprzeczyć, że wielka nędza pa­
nu je  w istocie między robotnikami fabrycznymi, 
mało więc dla siebie zyskali powyższym wyka­
zem. Przytem p. G r a h a m  sam musiał przy­
znać, że nie jedna tylko partyja dopuszczała się 
przesady w tym względzie, ponieważ kilku prze­
ciwników ustaw o ubogich także ze swojej stro« 
ny podobnież uędzę ludu skreśliło. Przyrzekł 
*a tem , że gdy członkowie dostarczą m u o tem  
piśmiennych wykazów, z dokładnem wyszcze­
gólnieniem osób i miejsc, nie omieszka natych­
miast zasięgnąć o tem  wiadomości i gJzie po­
dobna nieść pomocy.

Francyja.
P a r y ż  o u l a  1. p a ź d z i e r n i k a .  Kilka 

Pism tu te jszy c ł^ jaw ie ra  list prywatny z Lon­
dynu z d. 28g<^września, w którym twierdzą, 
®8 m inisteryjum  Torysów nie  okazuje się pod 
względem Francyi akłonniejszem, niż był lord 
P a l m e r s  t o n .  Lord A b e r d e e n  m ia ł  się 
okazać nie tyle przyjaźnym, ile się p. S t. A u- 
l a i r e  spodziewał, i naprzód juz  bez wszelkie­
go wahania się jak  najwyraźniej oświadczył, ż© 
Anglija nie może tego scierpićć, ażeby Francyja 
oa mocy zajęcia Algieru, dobijała się o główne

panowanie na morzu Sródziemnem, mieszała.sł<| 
W sprawy tunetańskie i przeszkadzała Sułtano­
wi w poskromieniu wazale sw ojego , Leja Tu- 
netaóskiego, niechcąoego płacić haraczu. »Do* 
tąd »dodał lord A b e r d e e n ®  czyniliśmy wszy­
stko dla oddalenia wszelkich n ieporozum ień  w 
sprawie tunetańckiej, daliśmy Francyi dowód na­
szej dobrej chęci, przeszkadzając wszystkiemu, co- 
by ją  w kłopot wprawić mogło; ale to musi się raz 
skończyć. Anglija nie ściórpi tego, ażeby F ran ­
cyja w Tunecie interweniowała, obraoiała b u n ­
towniczego Beja, i tym|sposobem z krzywda praw 
Sułtana powiększała wpływ swój na wybrzeżach 
afrykańskich. Francyja w najlepszy sposób do­
wiodłaby swych tpokojuych zam ia rów , gdyby 
pomniejszyła swe siły zbrojne na m orzu Śród- 
siem nem , u częściowe rozbrojenie floty w T u ­
ronie stałoby się rękojm ią  zgody między obu 
krajemi.a ,

Królowa M a r y j a  K r y s t y n a  przybyła dnia 
28go września do C om piegne , w odwidziny J<t 
Króla i familii królewskiej. Król z  familiją i 
Królową M a r y j ą  K r y s t y n ą  jeździł po po 
łudniu  zwidzie ruiny za niklu. P ierrejort, Z, głó- 
wnćj wieży przypatrywał się widokowi, który jes t  
bardzo malowniczym. O godzinie 7m ój wieczo­
rem  JK.Mość do Compiegne pow ió d ł .  PP. G a  i 
z o t  i T e s t ©  dnia tegoż Jo Compiegne pry* 
byli —

Więcój niż kiedy mówią to o zaślubieniu Kró­
lowej Hiszpańskiej I z a b e l l i  z jednym  z synów 
Infanta D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a .  Tyl© 
p ew n a , l e  w tej chwili przebywa w Madrycie 
kilka ajentów rządu frsDCuzkiego, dla układania 
się o ten związek małżeński. (Porównaj arty­
kuł z Hiszpanii.)

Courier fra n ę a is  u trzym uje  wiedzieć z pe ­
wnością, ze lord C o w 1 e y , brat księcia W e 1- 
1 i F s / o n a ,  mianowany jest ambasadorem an­
gielskim we Francyi.

Ambasador turecki na londyńskim dw orze ,
S * > i b E  f e n d y , przybył d. 29go września 
do Paryża. Z tąd uda się prosto do Konstanty­
nopola.

Według dzleńnika M essager  , sadowe sKedz- 
twa, prowadzone ciągle w sprawie Q u e  n i  3 s e ­
t a ,  oparte na J u r n ie j s z y c h  odkryciach, rzuciły 
niejakie s w i a t ^ B a  ta jem nicę spisku. Widoczna 
teraz, ze spisek ten był dzieloną stowarzyszeń 
anarchic^bych, uorganizowanych celem prze­
kształcenia kraju i zadania ostatecznego ciosu 
tak władzy królewskiej jakoteż instytuoyjom- 
Badania wytoczone przez kanclćrza i członków 
komisyi instrukcyjnej bez przerwy trwają. /Ta­
kowa do grona swojego przybrała p. K a r i h e .

2andaj.jne.ryja schwytała wczoraj pewnego czło­
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wieka, którego miano za najczynuiejszego pod­
żegacza rozruchów, jak ie ' ostatnia rezą Paryż nie­
pokoiły. Znaleziono przy nim dwa kulam i na­
b ite  pistolety , paczkę zapalków i małą ilośó 
prochu. Zaprowadzony do prefektury policji 
nazwał się Antonim B o i d t n ,  mieniąc się urnie- 
azczooym przy jednym  z. tutejszych domów h a n ­
dlowych. Później przyznał się , że był żołn ie­
rz e m  W 3cim pu łku  linijowym i dnia l5go  wrze­
śnia Jezerterował. Pistolety miał dla lego przy 
sobie, by ich na tych użyć, klórzyby go uwię­
zić chcieli. W ypierał się wszelkiego udziału w 
rozruchach i twierdził, że tylko odraza od życia 
wojskowego skłoniła go do zbiegostwa. Osadzo­
no go uprzednio w więzienia wojskowem w 
jib b a g e .

T łtlm  ludu, złożony z 300 do 400 osób, po 
największej części robotników fabrycznych, prze­
ciągał d. 24go września po ulicach Lngduuu, 
śpiewając pieśni patryjoryczno. Czterech z tych 
ludzi schwytała policyja i oddała do Sądu.

D ziećnik  Sidćle  z d. 30go września wyraża 
się W sposobie następującym o sprawach lune- 
tańsltich : rOltręt lihijowy D ia d em e  odpłynął
z  pod T a lo n u ,  dla wzmocnienia dywizyi L e r e y  
pod  T an e tem , i znowu rozchodzi się pogłoska, 
że  flota wice-admirała H u g o n a  jest w pogo­
towiu na piórwazy dany zn tk  do pójścia pod 
żagle tym kierunkiem . Wszelako Porta, jak po­
wiadają , odstąpiła na ten raz od wyprawy na 
T u n e l ,  a eskadra, która pod rozkazami lf s  p u- 
d a n a  B a s z y  pod Kandyją steła, musiała już  
właśnie do Konstantynopola powrócić.
■ i -  U.nivers donosi według otrzymanych wła­
dnie wiadomości, że Bej Tane taósk i zniósł nie­
wolnictwo we swych wszystkich posiadłościach. 
Nawet przeznaczoną u  handel niewolnikami 
targowicę w Tunecie  t  ziemią zrównać kazał.

Pod względem uwolnienia od kary dziednika 
N a tio n a l  w procesie, który m u  wytoczono, za­
wiera korecpońdeut p ru sk ió jS ta a ts ze itu n g  w li­
ście z Paryża pod d. 24. września następujące zda­
n ie :  »Od czasu uwolnienia od kary uczestników za­
m achu  strasburskiego, nie poniósł rząd w obec kra­
jowego sądownictwa większej klęski,jak wyrokiem, 
k tóry wczoraj wydał sąd przysięgłych na korzyść 
dziednika N a tio n a l. Ważny ^ b u k  , klory wy­
dano w tym procesie, oparty m niej na wa­
żności przedmiotu oskarżenia, jak  raczej na sy­
stemie, jakiego na obron© użyto. A sk a rzen ie  
zawierało pierwotniej obrazę Króla i targnięci® 
się na konstytucyjną zasadę nieodpowiedzialno- 
ćci korony; prokurator  jenaralny odstąpił jednak­
że p d  lego pierwszego punktu  zaskarżenia, aby 
d rugiem u tern większego znaczenie nadać. Całą 
treść artykułu, o który zaskarżono dziodnik N a ­

tio na l, zebrał on w słowa nas tępu jące : »Polity- 
ka, jaką rząd od lat dziesięciu zachowuje, jest 
polityką had b y ,  poniżenia i zguby. Atoli mę­
żowie, którzy w przeoiągu tego czasu stali na 
czele spraw publicznyoh, nie są za nią odpowie­
dzialnymi. Możnaby ich nazwać tylko spólwl- 
nowajcami; najgłówniejszą sprężyną jest Król.* 
Zamiast więc zbijać to znaczenie obwinionego 
artykułu, jak się spodziewać należało, dobrem! 
lub złórni dowodami, dzieńnik N a tio n a l  przy­
zna! jego istotę i miasto wszelkiej obrony, sta­
rał się tylko uJow odnić , iż zupełnie  był u- 
pruwniony , nadmienione obwinienie na L u ­
d w i k a  F i l i p a  wymierzyć. rP raw da , »rzekł 
radwokat jego pan M a r i e *  że konstytucyja 
j>uzoałs Króla nieodpowiedzialnym, ale tylko 
»pod tym nieodzownym, zamilczonym warun- 
rk iem  , jeżeli Król działać nie będzie. Wy- 
»pełnilze L u d w i k  F i l i p  tan warunek? 
„W rozmaitych okolicznościach tak w urzędo­
w y c h  jak w niby urzędowych dziednike-h 
rumieszczane odezwy , m nie j więcej urządo- 
»we mowy ministrów tudzież innych osób 
^rządowych, zgoła niezliczone i niezbite dowody 
rokazują, ze Król wywićra najczynniejszy wpływ 
»na politykę swego g a b in e tu ; jakoż mnóstwo 
rwiększych albo pomniejszych pomyślnych sknt- 
»ków , które się zewnętrznej la b  wewnętrznej 
pdztaialnosci rządu dotyczą, Dte biorąc za zle by- 
raajm niói konstytucyjnej nieodpowiedzialności 
»korony, za zasługę m u  poczytujemy. Możnaż 
sprawcie na to dopuścić, aby dziennikowi Na- 
iitional za przestępstwo to poczytano, co jest 
ruświecone przykładem władz najwyższych, 
»a co prócz tego, będąc tylko warunkowo taka- 
rzanem, za n iedopełnieniem  w arunku ustano- 
swionego samą naturą rzeczy i ustawami zwy- 
»czajnój logiki, koniecznie dozwolonem być musi? 
rDopokąd Król w oczach całego świata do spraw 
rpadstwa się wtrąca, tem  sam śm  poddaje się pod 
»sąd pu b l iczn y ; a skoro przypuszczamy;1, aby 
»L c  d w i k a F i l i p a  chwalono jako  sprewcę 
»tej albo owej czynności, m usim y i na to ze­
zw olić ,  jeżeli glos nagany z tej albo owej stro­
jny na niego się odezwie. A więc dziednik $ lU 
siio n a l nie pochwalając zachowywanej od roku 
*1830 osobistej polityki L t ^ ^ y i k a .  F i l i p a ,  
pwykottał li tylko niezaprzeraFne sobie prawo, 
rzwłaozcza, że w artykule swoim trzymał 
rgranio przyzwoitości, co nawet prokurator j 0'  
»nora!ny przez to samo przyznaje, kiedy od *a" 
»skarzenia pod względem obrazy Króla ®d- 
»Stąpi(.«

Takie  jest  co do istoty rozumowanie pana 
M a r i e ,  które  sąd przysięgłych uwolnieni00® 
dziennika N a tio n a l usankcyjonował. Szczęście**1
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dla dynasty! O rleańskiej,  ze pojedyńczy wyrok 
trybunału nie stanowi prawa i ostaw , bo gdyby 
tym wyrokiem była nieodpowiedzialność w isto­
cie z r z ę d a  prerogatyw koroDy wykreśloną, na* 
teuczas biada t ronowi  f rancuzkiem a.

•  d n i a  2.  p a ź d z i e r n i k a .  Król wrócił
do Paryża z obozu pod Compiegne.

Jedno z pism  tutejszych twierdzi , ze pan 
T h  i e r s  zaraz po swym powrocie, w następu­
jący sposób wynurzył się przed swymi przyja­
c ió łm i:  »Z anarchii w kraju a z braku kredytu 
za granicą wydobyć się możemy tylko nową par- 
lamontarska koalicyją. Jeźli pp. D u F a u r e  i 
P a s s y ,  niezawiśle od gabinetu z dnia 29. paź­
dziernika, zechcą m inisteryjum  utworzyć, na­
leży im podać do tego rękę ; takie ininiatery- 
ju m  będzie zawsze lepszem niż teraźniejsze, 
la  chętnie na bok się usunę i wspierać będę 
Wszelką kom binacyję , gdyby nawet marszałek 
S o u l t  m inisteryjum  wojny zatrzymał.

Pojawiają się znowu symptomata stowarzyszeń 
rzemieślniczych. Wczoraj około 2 0 (0  robotni­
ków oddaliwszy się z różnych Fabryk, zebrało 
#ię w M onilm onunt , by się o podwyższeniu 
płacy za robotę naradzić.

Belgija.
B r u s e l l a  d n i a  1. p a ź d z i  e r n i h a .  W edług 

pism publicznych zachodzić ma w ministeryjum  
niejakie o to n ieporozum ienie ,  jakie nowe in- 
strukcyje dać komisarzom , zatrudnionym obec­
nie układam i clowemi w Paryżu.

Królestwo Ichmość B e l g i j s c y  wrócili dnia 
24. września do zam ku Laeken koło 13rnxelli, 
* podróży do Paryża. Na stacyi pocztowej Cour- 
tray opuścili swój powóz podróżny, i dla odby­
cia dalszej drogi po kolei żelaznej, przesiedli się 
do przepysznego wagoua , zbudowanego w war­
i a t a c h  Malines. »Ten z drzewa różanego zro­
biony powóz dworski , w którym Królestwo 
Ichmość teraz po raz pićrwszy jeche li ,  obej­
muje ( jak  C ourrier Betgo  powiada) trzy od­
działy : z tych średni przeznaczony jest w tyle 
dla członków rodziny królewskiej , z przodu 
dla dam  i kawalerów dworu. Pierwszy oddział 
Powozu form uje  najwytworniejszy gabinet toa­
letowy, z k tórym  jak  najtrafniej dwa drugie od­
działy sie łączą. T rudno  sobie wyobrazić z ja ­
kim przepychem , wytw orrośc ią , z jak im  g u ­
rtem i z ilu wygodami zbudowany jest ten pra­
wdziwie olbrzymi apartament do podróży, którego 
Podział i pracowitość, z jaką w ykonany, czyni 
*aszczyt tak tem u , który doń plan i rysunki 
ułożył , jakoteż tym , którzy w myśl jego uaku- 
'ccznili to dzieło sztuki.*

Szwaj caryja.
T e s s y n .  Projekt wyroku amnestyi-, wnie­

siony przez radę państwa, przyjętym został d. 
18 września przez wielką rad ę ,  a d. 24. po- 
przybijano go po wszystkich płacach publicz­
nych. Według brzmienia wyroku tego am ne- 
styję nadaje rada państwa na prośby obżałowa- 
nych lub ich adwokatów, które do końca paź­
dziernika podać nałoży , a w których proszący 
powinien o swej podległości i wierności dla u- 
staw i rządu zapewnić.

S z w e c y ja  i  N o rw e g i ja .

S z t o k o l h n  d n i a  28.  w r z e ś n i a .  Jedna z naj­
ważniejszych spraw co do gospodarstwa narodo­
wego, jak dalece to od rady królewskiej zale­
żeć bedzie , zostanie wkrótce rozstrzygnioną : to 
jest  stałe clo od przywozu i wywozu zboża. 
W iadomo, że wzorem Anglii mieliśmy od lat 
kilku  ruchomą skalę. Ponieważ sam Król na 
oslatnim Sejmie stale cło zaproponował i pro­
jek t  ten Stany w głównych punktach przyjęły, 
nie powinno się więc zdawać, ażeby jakie je ­
szcze mogły zachodzić t ru d n o śc i , a jednak prze­
widują wielkie przeszkody ze strony członków, 
odwołujących się w tym względzie na swe za­
starzałe prawa.

N O W IN Y  LW O W SK IE.
Dnia 7. b. m. w tutejszym kościele archika- 

tedraloyna między 10. a 11. godziną przed po­
łudniem , skradziono sposobem w najwyższym 
stopniu zbrodniczym , puszkę z kom un ikan tam i;  
lecz czynności władzy policyjnej powiodło się 
nie tylko sprawcę wyśledzić, ale i skradzione 
naczynie kościelne odebrać. Zuchwały zbro­
dniarz nie ujdzie zasłużonej kary. —  Towarzy­
stwo M i c h a ł a  A v e r i n o  dało dnia 12. b. m . 
przy napełnionym  teatrze ostatnie przedstawie­
nie. Tą razą podziwialiśmy szczególnie rzadka 
śmiałość samego dyrektora , który na szczudłach 
wykonywał po rozpiętej linie niewidziane do­
tąd i prawie n ie do uwierzenia będące sztuki.

W ia d o m o ś c i h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e *
(UfieuTZtdowe.J 

J a r g n a  w o ły  we L w o w ie  d. \ \ . p a i d z i c r . \ M \ .
2  przypędzonych ogółom 62 wołów i krów 

w dwóch party jach , sprzedał rzeźnikom tutej­
szym! 1) Figzel Dimand z Kozdołu , 20 wołów, 
ważących mięsa po 15 a łoju po 1 %  kamienia, 
po 106 zr. ; 2) Chaim Herach Pohl z Brzeżan,

i  *
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4 2  k rów , ważącycH mięsa po 11 a le ju  po 1%  
k a r n i  u n ia , po 70 zr. w. w.

J\~o wy S ę c z  d. 11. p a źd z ie rn ik a  1841. Wcze­
śniej odbyte żniwa w tym  roku sprawiły, iż tak­
że i zasiewy ozime wcześniej niż zwykle po­
kończono; a ponieważ przy ciep łem  powietrzu 
pogoda ciągle sprzyja, takowe pięknie zejszły, 
gęsto się zakrzewiły i obiecująco się oku przed­
stawiają, —  Wybranie ziemniaków w naszej oko­
licy jest prawie na dokończeniu; w przecięciu 
podać można średni ich urodzaj:  wydały Ło­
wieni do 8 ziarn plonu. —■ Gorzelni niewiele 
dotąd jeszcze wódkę pędzić zaczęło; atoli po­
d ług  pewnych podań niemniej ich w ruchu  
Ladzie niż zeszłego roku. Niektórzy właściciele 
takowych u trzym ują ,  iż ponieważ dla braku  pa­
szy woły teraz dosyć są tanie , takowe na wiosnę 
dn roboty popłacać b ę d ą ; umyślili zatem za­
miast na wykarm , postawić ne stajni trzy razy 
ty le .  Ii tylko dla przezim owania, a na wiosnę 
chude do roboty sprzedać, z czego pewniejszego 
i większego zysku spodziewają się, niżeli z wo­
łów opaśnych, których cena częstokroć ślepo od 
targów ołomunieekieh zawisła. —  W stosunku 
do eon zboża , wódka tanio się płaci i nie ma 
powszechnego zdania, by podrożała; przeciwnie 
zaś wartość zboża coraz bardziej się ustala , bez 
nadziei by potanieć m iale. Teraz  płacą tu : ko­
rzec pszenicy 5 zr. 12 k r . ,  zy ta 4 zr. 48 k r . ,  
jęczm ienia  2 zr. 48 k r . ,  owsa 1 zr. 36 k r . ,  
ziemniaków 20 k r . ,  garniec okowśtej 30 sto­
pniowej 36 k r . , szumowej 20 stopniowej 24 kr. 
m . k. —  Konicz nasienny udał sio wszędzie ; 
jest bardzo dorodny i dosyć p lenny; dotąd nie 
ubiegano sio za k u p n e m , gdyż w H am burgu  
nizko stoi.

Na H e g i a l i  (w okolicy Tokaju) winobranie 
wcześniej niż zwykle zacznie się. Wyznaczono 
na to z komitatu dzień 18. b. m . WiDa będzie 
m a ło ,  ledwo l/ s część tego co w r. 1834, lecz 
co do jakości takie , jakiego jeszcze w tym wie­
k u  nie miano. Szczególniej suche grona, z któ­
rych robią maśłacze , są nader piękne , źrale , 
mające polno esencyi.

O łom uniec. Targ na w o ły  d, 0. p a za m ern , 1841.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Mateusz Żydek , z O ło ­

m u ń c a ,  243 wołów; 2) Joel Z o b lo r , z Chnaie- 
ló w k i , 7 1 ;  3) Jan  N eubert ,  z Sadagóry, 60 krów; 
4) tenże s a m ,  79 k rów ; 5) Ilrzyaztof Ilrzyszto- 
fowicz, zB essa rab ii ,  99 wołów; 6) DawiJ Grosa- 
b e rg e r ,  z D rohow yza , 60 ;  7) Lobl A m ste r ,

z Kiszeniewa, 177. —  Małemi pariyjami 225. 
— Ogółem. 1014.

K u p i l i ;
a
Nts

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.

ra
da

sz

Z tych 
para 

wazyo 
mogła

zr. | kr. cetnar.

Do Ołomuńca ze st N. 1. 140 310 9 1)2
— duo. ie st. Nr. 1. 40 230 - — 9
—  Pragi stado Nro. 2. 
M ałćmi parly j. st. N. 3. 

duo. stado N. 4. 
duo. stado N. 5. 

Pi części małe'mi party - 
janii st. N ro. 6.

67 300 4 9 1J2

Do W iednia i Pragi st. 7. 
Małemi party jam i . .

163
225

324 9 3j4

P r z e d  t a r g i e m a p r  z e d o l i - 1) Ab i a b a m
Fichm ann , z Ż u raw n a ,  1 4 0  wołów; 2 )  Ho 11 er,
% Czerniowiec, 300; 3) Mojżesz A lle rhand , z Ż u­
rawna 85 ;  4) Ilop itz , ze Stanisławowa, 145; 
5) Majer A lle rh an d , z Ż u ra w n a , 300. —  Ma­
łem i partyjami około 80. — H arem  1050.

K u p i l i : Is3
»

Cena je ­
dnej 
p ary  

w  w . w.
NW
5u

Z tych 
para 

wa^yć 
m ogła

zr. | kr. cetnar.

Do Pragi stado N ro. 1. 135 350 5 10
—  W iednia st. N ro. 2. 290 370 — 10 10 1 }2
—  dtto. stado N. 3. 83 350 — 2 9 1J <i
— Pragi stado N ro, 4. 136 330 — 9 9 1]2
—  W iednia st. N ro. 5. 2S9 380 11 10 1J2

W tym  tygodnia przypędzono 2064 wołów; 
z  tej liczby mieliśmy na naszym targu 1014, 
roazta zaś w drodze sprzedana została. [Hnpców 
z  Wiednia m ało  tym razem gs nasz targ pr/}'" 
b y ło ,  gdyż ci przed targi«m z drogi wiole już 
poiakupywali. Dla tegoto nie wszystko bydło 
na naszym targu znalazło kupca. Ze stada Nro* 
1 ,  liczącego 243 sztuk , podanych jest w tabeli 
tylko 120 sztuk jako sprzedanych ; jednak reszt? 
rozkupiono zupełnie  w drobniejszych partyjach- 
Ceny spadły nieco.

W Wiedniu cetnar wołowiny zawsze j e s z o z 0 
nizko s to i , bo po 37 zr. w. w.

Na przyszły tydzień i w 14 dni po n i m,  SP°” 
dziewanny sie znaczniejszej ilości wołów.

R e d a k to r  J« N. K t  m i ń s k i .  —  N ak ła d e m  spadkobierców F r a n c i s z k a  R r a t  t e r  a. 

(Drnkiem P i o t r a  Pi  li e r a  ws Lwowie.)
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d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e
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D A W N IE J W I L D A ,  w e L W O W IE  i CZERNIOW CACH.

Polecam miłośnikom l i t e ra tu ry ,  w  moim sk ładzie  zaw s z e  dosta teczny  wybór na jn o w szy ch  d z ie ł  w e  w szy s tk ich  
'g ę s iach  l i te ra tu ry  polsk ie j ,  f r an c u zk ie j , niemieckiej i t. d . , jak  o też nót m u z y k a ln y c h , r y c in ,  i innych a r ty k u łó w  

„*!•* P ię k n y c h .—  Odbierając regu larn ie  co tydzień  t raęspor ta  z zagran icy ,  jes tem w  stanie , obstalunki i p ren u m era ty  na
ajkrólszym czasie uskuteczniać, n a  co szanow nej  pu -

6ał

tlz‘lela, czasop ism a i inne p ło d y  l i terackie i a r ty s tyczne  w  unj
Oi;hości, szczególnie  na  p row incy i  bawiącej,  u w ag ę  zw racam .

Z a ś c i a n e k .
Niedawna Itronilia napisana przez 

^ohna Of Bycalp (R. Jackowskiego.) 
12mo Wilno. 18-d .

1 z r . <|© Itr. m ona k o n w .

K a z a n l a
passyjonalne, przygodne i pogrzebowe
dla użytku chrześcijan wyznania W olickiego  

i wygody J* J. X X . kaznodziejów  
p r z e %

Eta jeb ana G a w iń s k ie g o  napisane.
W Wroclawtu 1841.

1

Materyjały do hisloryi
Stanisława Leszczyńskiego, króla polskiego;

z oryginałów w jeżyku francuzkim i łaciński A; tłómaczone przez
*^onstancyją hrabinę Raczyńską, Józefę hrabinę Radolińską, Józefa Mo­

rawskiego i Romana Ziolechiego. 
d w a rd aW y d a n ie

42. Poznań 1841 .
l a c s y ś s k i  e g e .  
45 kr. mon. hen w.

' stt ber fficr[ag<^58itdf)l)anbfung rum g f r .  H n t t l a n g  t«  SSerftn erfdueit fo efcett «nb tji b a fd b ft 
fo wie burd) atte S u d jlja n b h m g a t bcb 3  u* linb -htbfaubeb $u fcąeftc it.

$popuIdre$ §ant?5uĉ  t?er aflgenmiseo unb fpê ietlen
%  e  c is  n  o  i  «  g  i  r ,

o b c e  bce r a t i o n c f l e n  ^3 rctyl6 b e g  cftcmifcfyen tm& m e d j a n i f d j e n
©  e id e l  6 u  e [ .c w § ,

nad) bett ncuefłcn 3(n{Ięt)ten «nb ^rftn bm tg en ,,im  aftcjcmeiit fa fftd jcu  S o t t r a g c  ,
O on. Dr. Carl Ilarlmann,

£cr;ofl«cf> 8 ram tfd )» cig fd )em  SScrg*dommtffatr.
tn groj5 0ctav>, mit 655 ?!bbhbU’iigcn auf 87 Ittfjograpfjir

r
Cei 'Sanbe. 113 3?ogen kt grofj 0ctav>, mit 655 ?!bbkbU’iigcn auf 87 Ittf)ograpf;irtcn £afcfn unb 

ctitcm genauen ©adjregtfter ńher baS ganje tSScrf. •'JRafd)iencn?3>cfiii5)aptcir 8 Sibfr.
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S flu fłra fio n  bon 655 febr beutiic|en Kbbilbungen eernttf<$auIidE)t/ fot^enbc ijaupfgegenfłanbe be3 & 
■$4* werbroefenS aSgc^anbctt: S ie  93etrieb0frafte beS 2Coffet6, Sam pfeS unb SCBinbfi, [o wic bet 2K {rt' 
^  fdjen unb S(>lere; bad UifenbQ|>nroereti; baź 93otfcmtnen unb b e ©eroinnung ber (Srje unb ber Kretuj* 

m atetialien; bie SOeranflaltungen jam SJebdjmeljen ber S r je ;  bie ® e rc ln r ung ber nu|lic&en JDletou 
au3 ifcren Ś r je n ;  bie STCetallgieftetei; bod © d jm ie ten  unb 2Bofjen oon ©taben/ 23led)* unb Srtd b j 
fa b r ifó t jo r t f  rc.eit.ete SCerarbeitung ber SDletaHe unb baju ar.rcentbare SCGetfjeu e unb £0?Qfct)iretij 

\ S i* $ e f? i fg e t i« ? y  © j$netl>»aaren* , 27abel?, tfnopf*./ ©cb'offer=/ ©ensetr*/ Uęre; fa b rifa tio n ; 2KUHJ'
; ® ;a $» unb 2bonrcaaren=3:abrifation; j ia l f .  unb ©pplb>ennere i; © a lj* /  K la u n */  

i r ie l* ©  eberei; Sarben* / ©alpeter* / ©cpiefpuloer* / SPottafdjers* / ©cfcrcrfe! */ ©cbrcefelfaure^/ 8eu$** 
ga3» u. f. (t>. ©eroinnung. K ile  biefe unb ciele n irfjt genannte ©egsnfiónbe bilben ben Su ^ a lt be3 
(len 93aubefl.—  S ie  i?auptgegenf!ante beś jrceiten SanbeS f<nb: S ie  93crarbeitung be® .^olje®; - 
© p in n e re i unb SSSeberei; bie (Papierfabrifa ticn unb bie S3enu|ung be' SPopier®; bie 9Ke()l6ereitu^i 
SSrobbacferei; © ta rfebere itim g/ Bucferfab ilfa tion; 23ietbraueteij 9?ramroeinbtenner«i; (Sffigfabtifatiot1! 
SBe inbere itung; Oeblbereifung; 2a 6a f® fa b riia tie n ; S fe e r*  , S)Ccct)=/ unb ^ ie n tu jjb te n n e rtt; bie ffaut* 
frf)u f»5a b tifa te ; gebetbereiittrg; # u tfa b rtfa tio n ; SJerarbeitttng ber ^nccfyen; gcim* unt'i?nc$enf!aUed* 
SBereitung; © e fe n fie b e n i; ^ e r je n fa b r ifa fc n .—  Sttan e tfn ft  aufi btefer fu rje n  Ueberftd)t ben fRe i# ’ I 
tfium  be® aucb aufkrltefj burcfj S tu d )  pap ie r unb genaue K ib ilb ung e n  auigejcidjneten SDBtrfe®, bef|d| 
©ebraud) burcp fpejietle S n H ttfe e rje ic & n iffe , (o nie burd) ein eodflanbige# S k g ifle r fe^r erleic^^* 
rcirb.

93ei Braumiillep unb Seidel in £Bten tfl ecfcfytenen, unb bei 
E D U A R D  W IA IA R Z , 93ud)l)dnMev in Lemberg unb Czernowitz,

ferner bet J* M ilik o w sk i unb F ra iiz  P i l le r  8? C om p , fn Seinberg, unb JoJiann Mil*'
k o w s lu  tu © tantsfa rcow  mtb Sa rnom  jn  l)abeu:

2>on ber SBerbinblid)feit jur S3en>et©ful)rung
im ©imlproceffe.

S in  SSerfurf) bie ?el)ve oott ber 2ajt beś 83emctfeź attf ctnc fefte ©rnnbfage ju  ftetten; m it uo rjtig ^  |
cf)er DiticfjTde a itf bte bfierr. sProje^gefelje.

93 nn Dr. Theobald Rizy.
©upplettfeit ber ?e()rfanjet bcś burgerltcfjcjt Ciecfjtś an ber Un tue rfita t ju  2Bien, 

gr. 8 . ttt Umfdjfag b ro frfjtrr (I. 2 . 15. SDK

SSon bemfelbeu SBerfaffer erfcfjien f ru l)e r :

S e r  93en)ci0 burcp ben £>aupteib
tm 6ft%’i*retcf)tfct>en C i o i l p r o c e j f e .

ben © rn nb ffl|e tt ber alfgeinetnett ttnb ber tt>eji»®aitjtfcf)en © ertc ljtśorbiutng, n tit bejianbtger
Dincffidjt a itf b a ś  ©cineine Dierfjt. 

g r. 8 . in Uutfdjiag b ro fd jtrt 1 fi. 12  fr . 15. 9Di.

S n t ę c e f y a n t e c  n e u e c  SKoman
tm Serfage non H2. I je ib ro ck  ttt B r a u n sc h w e ig  fo eben erfditeneit:

i c£ n? ł f£ i n  b e r  ^  r e m b e
o b e r

bie 9leife in anfreic§.
5orlfe|una  Siom anS: „bie ^ic fw icfer'' eon Bo z  (Dickens). D fo #  tem  @ngt. bearbeifet j

v o n  D r . I «. H e r y ig ^

Ku^gabe in  8 ^eften (4 55anber) m it Seberjeirbnungen a i je f t  5o f r  S .  W?. M
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